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Rok VI. 

Palcie lulki 
pod nazwą TYTONIÓWKI wyrabiane z bibułki 

z włóknami Iyloniowemi. 

POLITYKA WYZYSKU. 
Przemysłowcy dążą do dalszej obniżki plac robotniczych. 

Obok wielkiej społecznej klęski bezrobocia, 
niemniej watnem zagadnieniem jest katastro­
falny stan zarobków robotniczych powodu­
jący stale pogłębiającą się pauperyzację mas 
pracujących, z wszys'kleml jej społecwle 

groinemi konsekwencJamI. Prasa prowincjo­
nalna wciąź alarmuje opinję społeczną , podając 

nieprawdopodobne - zdawałoby się - a jednak 
prawdziwe dane o wysokości plac robolIliczych 
w poszczególnych okolicach Polski. Zarobki 3. 
4, 7. 8 zł tygodniowo za pełne 6 dni pracy 
nie należą dziś do wyjąt ków. 'w'l(rakowskiem 
w niezmiernie cięźkich warunkach pracy w ce· 
gielniach robOl nicy przy kopaniu i przenoszenhl 

• j.!liny zarabiają I zł. 50 g:r. dziennie. Nakładacze 
i odbieracze cegly za 56 godzilI tygodniowo 
otrzymują 1 do 8 zł. Kobiety za len sam czas 
pracy 3 do 4 zl. A jest to praca sezonowa i 
zarobek tu otrzymany musi wystarczyć na utrzy' 
manie rodziny w ciągu całego roku. 

W Łomżyńskiem w cegielniach robotnicy 
otrzymują zaledwie 12 1/! l!r. za I godzinę, a przy 
pracy na akord po 14·15 godzin dziennie, wy· 
rabiają około 2 zł. 

W przemyśle drzewnym na Polesiu za cięż· 
ką, wymagającą wprawy pracę przy klejeOlu dykt 
robotnice otrzymują I zł. 10 gr. dziennie. Ro· 
botnicy niewykwalifikowani przy pracy akordo· 
wej zarabiają I zł. 25 gr. dziennie. Niestety, nie 
jesl przesadnern twierdzenie, że zarobek w wy· 
sokości 2 zł. dziennie należy dziś w dutej mierze 
do kategorji wymarzonych zarohków robotni· 
czyclI. Charakterystyczny OIaterja/ w tym wzglę­
dzie podaje slatystyka oficjalna, mimo. że obej· 
muje ona tylko wieksze fabryki i jest O rok 
spóiniona, a zarobki robotnicze ulegają obniżce 

niemal z dnia na dzień. 
Przy ocenie wysokości zarobków robotni­

czych należy wziąć pod uwagę, te zależą dziś 

one od dwóch rzynników: wysokoś" staw· 
ki placy i liczby przepracowanych dni w tygod­
niu, lub miesiącu. W niektórych przemysłach, 

np. melalowym, na zmniejszenie poziomu zarob· 
ków wybitnie wpływa ten drugi czynnik. To leż 

żeby nie zaciemniać obrazu aklUalnych stawek 
płac. trzeba siegnąć do Iych przemysłów, które 
ze względów technicznych pracują bez przerwy 
(np. hUly szklane ze względu na ruch ciągły, 

cegielnie - lako praca sezonowa). 
Ogłoszone ostatniO przez Główny Urząd 

Statystyczny dane z maja 1932 r. dla Iyd; prze· 
mysłów powinny zw rócić uwage tych wszystkich 

którzy się zal!adnieniami pracy interesują. W hu­
lach szklanych (rok temu I) 33.8°/0 ogółu robot· 
ników zarabiało poniżej 10 zł ty;:!oduiowo, 66l i,No 
poniżej 20 zl. a łącznie 81,6% poniżej 30 zł. 

tygodniowo W ce~ielniach te same ka!e~orje 

zarobków odHoszą się do 26.1°/0, 67.2° o i 87." ', 
robotników. Gorzej znaczlli e wy~lądaią zarobki 
kobiet I młodocianych: wynOSzą one ponitej 
10 zl. tygodniowo dla 58,5°/. kobiet i 70,ó'l, 
młodocianych w hutach szklanych, dla 48,6'/0 
kobiet i 70,5'1, młodocianych w ce~ielniach. 

Materjał powyższy charakteryzuje w SPosób 
dosadny poziom płac robolrliczych w Polsce. 
Mimo 10 w ciąl!u roku ostatniejito nastąpiły dai· 
sze obniżki płac we wszystkich prawie przemy­
słach. Że jeszcze nie koniec tej akcji -stwierdza 
wyrażllie o}!łoszony niedawno program gospo· 
darczy Centralne}!o Związku Przemysiu Polskiel!o 
(~Polska Gospodarcza" Nr. II z dnia 1 czerca br) 

Przedstawiciele przemysłu nie zadawa­
lają się zresztą kategorycznem postawieniem 
zasady dalszej obnltkl płac. chcą rdwnie! 
bezwzględnie usunąć wszelkie przeszkody na 
drodze do tej obniżki . Przemysł jest nieza­
do''Volony z ostatnich wystąpień rządu w obro· 
nie płac robotniczych (w(}!ieJ, przemysi "'"/ó­
kienniczy) i usuwa zasadniczy postulat. aby 
władze państwowe nie wywierały presji. ma­
jącej na celu zawieranie nowych lub utrzy­
manie dawnych, wygasających umów zbio­
rowych. 

Wypowiadając sie kate~orycznie wo~óle 
przeciw umowom zbiorowym, Centralny Związek 
Przemysłu polskieJ!o żąda, aby ustalanie płac 
było dokonywane w drodze hezpośrednich umów 
między pracodawcami i zainteresowanymi hez 
wpływu innych czynnik6w (ingerencja państwa 
w umowy zbiorowe, system rozjemstwa w za­
targach zbiorowych, a szczególnie przymu­
sowe rozjem stwo). 

Stare, dawno już poJtfzebane zasady czys­
tego liberalizmu! Przez wszystkich i wszedzie 
zarzucony program wolnej konkurencji na rynku 
pracy I Doprawdy złe świadectwo wystawia 
sobie przemysł w Polsce, wysuwając postu­
laty tak bardzo odległe od rzeczywistości 

wsp6ł~ze sn ej 

Czy! ludzi się ch ot: przez chwilę, że 

rząd skłonny będzie dziś, w okresie tak cięt­
kim dla państwa stan4t: na stanowisku egoi­
stycznych interes6w jednej grupy społecznej, 
~te wbrew polskiej racji stanu, wyrażonej na 

zjeidzie gospodarczym BBWR. przestanie bronić 
osłabionego dziś ekonomicznie i niezdolnego 
do samodzielnej obrony świata pracy. Nie 
moina mieć wątpliwości co do decyzji rządu 
w tym względzie . 

Czas jut jednak najwytszy. by przemysł 
polski poddał zasadniczej rewizji swój prog­
ram z lat ostatnich. podporządkował się pol­
skiei, a nie międzynarodowo-kapitalistycznej 

racji stanu. j. M. 

\U dniu Święta Plorza. 
"I(aidemu l1arodowi więcej lIa morskiem 

~ańslwle · zależy, niżli !Ht zielllskiem Bo kto ma 
państwo morskie, a nie użvwa go. albo da sobie 
wydzierać, wszystkie pożytki od siebie oddala, 
a wszystkie szkody na się przywodzi, z wolnel:!o 
niewolnikiem się staje, z bogatego ubogim". 

Tak pislI/ w drugiej polowie XV I·.I!o stu· 
lecia mąż stanu za panowani.a ZV.I!mllnta III. 
arcybiskup DymilI' Solikowski i si owa jego nie­
tylko poprzez wieki nie straci ły waloru, ale są 
dziś równie aktualne, jak hyły on}!iś. 

Myśl wybitnego statysty polskieJ!o z przed 
niemal 400·(IJ laly znalazła leż potwierdzenie 
w slowach wypowiedzianych prze7. obu wielkich 
działaczy, jakich nam Opatrzność dała, by pro· 
wadzili Polskę wyzwoloną z oków w szcześliwą 
przyszłość: Włodarza Majestatu Rzplitej i Wiel­
kieJ!o BudowniczeJ;!.o NiepodleJ!łości . 

.. Miłość morza powinna byt: tródłem, 
z którego czerpae b~dą swą moc przyszłe 

pokolenia Polski" - mówi Prezydent Ignacy 
Mościcki. 

.. Początek rozbudowy marynarki wojen­
nej jest rękojmią mocarstwowego rozwoju 
państwa i kwitnącej pomyślności narodu, ­
stwierdza Marszałek Józef Piłsu d skI. 

A slowa te, zaze-biające się tak dokładnie 

i ściśle z tem, co nam prlekazuje tradycja Polski 
przedrozbiorowej, od mrocznych czasów śred· 

niowiecza Piastów poprzez liczne stulecia, są 
jeno w/razem uczuć i myśli, przenikających całe 

spoleczeństwo . Od Zbrucza i Wileńszczyzny po 
Cieszyn i łegi nad Wartą, od Karpat po ujście 

Wisły - nieOlasz w kraju nikogo, ktoby nie 
wzbierał dumą na myśl o morzu poJskiem i 
o lem, cośmy lIa skrawku wybrzeta, przyznane­
go nam Traktatem Pokojowym, w kilkunastu 
zaledwie latach zdziałać zdolali. 

OllS, w dniu, w którym myśli nasze ulecą 

nad sinI! brzeJ;!.i Bałtyku, w dniu, klóry ŚWięcimy 
w imię morza, mamy zatem prawo zbilansować 

wyniki tego przeolbrzymiego wysiłku, na który 
zdobyliśmy się w tak krótkim, ale jakże plod· 
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nym w Czyn czasie. Przejęliśmy niemal pustać ... 
Małą przystań, leżącą na uhoczu od wszelkich 
szlaków kornunikaq'jnych, w głębi płytkiej i za­
mulonej zalOki Puckiej.. Prymitywną przystań 

dla kutrów r}'ba.-::k ich, położoną na krańcu ról­
wyspu helskiego ... Wioskę ryhacką o 3000 lud­
ności, zaznaczoną na mapach, jako "Gdiilgen". 
A jedyne miasto portowe, które rozsiadło się 

u ujscia Wisły, stary , polsid.Gdansk, polowicz­
nie tylko złączone, bo ustanowione "wolnem 
miastem" ... 

Ongi IN przedrozbiorowych czasach, wielki 
hetman koronny Stanisław /<oniecpolski, w ra­
portach do króla wskazywał na Gdynię, jako 
teren najdoj!odniejszy do stworzenia ośrodk a s iły 

nad morzem. Myśl ta zosta ła podjęta - i dziś 
Gdynia liczy 50000 mieszkańców, wysuwa się 
na czoło portów Bałtyku. W r. 1924 zawinęło 

do niej 58 okrę tów - w r. 1932 okrętów 7.214! 
Przed ośmiu laty za ła dowano na nie 80 928 ton n 
- w roku ubiegłym - 5.670.202 t Dziś mamy 
nad polskiem morzem 30 linij okrętowych, ob­
sługujących przeszło 100 portów świata! Dziś 

spławy nasze 10WilrOWl! nad morzem zajmują 

powierzchni~ 122.000 metrów kwadratowych! 
Czyż wyliczać dalsze cyfry? Czyż stwierdzać 

to, co chyba każde dziecko w Polsce wiedzieć 

winno? T en niebywały, krzepiący serca i dumą 
przepajający rozrost naszej ekspansji nad mo­
rzem ! To wspaniałe two rzywo, bardziej, niżli 

k ażde inne, nadające Polsce mocarstwowe obli cze! 
Uświadomienie znaczenia morza w życi u 

polilycznem i ł!ospodarczem Odrodzonej Polski 
po~łebia się z każd~rm rokiem w społeczeń stwie . 

Toteż Święto Morza, które dziś obchodzimy, 
nie potrzebuje zaprawdę zachęty i reklamy. 

jednak nad nastrojami szczęścia i dumy, 
które nami władają, snują się pewne cienie ... 
Pł }' ną one z oddali - a wyrilżają s ię w tern, co 
w codziennym rOzJ!warze haseł politycznych 
zwiemy "p rądami rewizionistycznemi-. Nasze 
praStare Pomorze zwą ci, którzy pożądliwem na 
nie okiem pa uzą _ kory l arzem ~ - nasz brzeg 
morski jest cierniem w oku wro!!~ .. 

I dlatego też dziś, w dniu Święta Morza, 
wszyscy ślubujemy ... 

- Kaida próba naruszenia istniejącego 
stanu rzeczy spotka się z odporem calego 
społeczeństwa! 

Dziś wobec ca łego świata manifestujemy: 
- Niczego od nikogo nie chcemy! Ale 

niema takiej siły, kłóraby nam zdołała wy­
drzeć to co posiadamy! 

W tem ślubowaniu i tej manifestacji łą­
czymy się dziś wszyscy, ilu nas jest Polakó w 
na swiecie M . 

• 

Rabinat Warszawski z oIIazii .• SWięta Aorza", 
w związku ze zbliżające m się .Świętem 

Morza" Rabinat gminy warszawskiej wydał do 
swoich współwyznawców odezwę, w której na· 
wołuje do wzięcia jak najczynniejsze)!o udziału 

w u roczystościach oraz do materjalnego popar· 
cia Funduszu Obrony Morskiej i Funduszu Akcji 
Kolonjalnej. 

W zakończeniu tej odezwy czytamy: .. Pa­
miętajmy lla zawsze słowa proroka: dbajcie o 
dobro kraju, w którym zamieszkujecie, albowiem 
w pomyślności jego wasza pomyślność bedzie 
i pobłogosławi Wiekuisty narodowi swemu po· 
kojem". 

• • 
"Święto Morza", które miało się odbyć 

28 i 29 czerwca zostalo odłożone na dzień 

1 i 2 lipca z niezmienionym programem. 
• • • 

W dniu 27 czerwca odbyło sie zebranie 
wszystkich sekcyj "Święta Morza" zwołane przez 

prezesa p. J!enerała Wieczorkip.wicza Na zebranie 
jaWIł !'ię pelny kom p/el, co jest najlepszym do­
wodem żywego zaiuleresowan ia i wytężonej pra­
cy wszystkich sekCYJ dla uświetni enia tego hislo ­
rycwej!O dnia. Ze względu na szczu p łość miejsca 
w lokalu L. M. i 1(, który nie mógł pomieścić 

wszystkich czlonków poszczególnych sekcyj, 
obrady przeniesiono do pobl iskiej świetlicy Z. S. 
Wobec slu żbowo nieobecne~o prezesa p. gene· 
rała Wieczorkiewicza i jego zastepcy p. dyr. Ta­
lenty - przewodnictwo zebrania objął naczeln ik 
Urzędu pocztowego p Kurek, który na samym 
wstępie oświadczył , że llroczysto~ć ,,!jwięta Morza ~ 
została odlotona z 28 i 29 czerwca na dzień 

1 i 2 lipca z niezmit nionrnI progranum. Poczem 
prezesi poszczególnych sekcyj składali wyczerpu­
jące sprawozdania ze swych działalności Stwier­
dzić należy - opierając się na złożonych sprawo­
zdaniach, - że wszystkie sekcje dolożyły wszelkich 
stara ń oraz żmudnej pracy i ze zadań swych 
wywiązały !'ię Nie ulega żadnei wątpliwości, że 

przy - co daj Boże - !'przyjającej i ustalonej 
pogodzie .. Święto Morza" na naSl\'m terenie 
wypadnie naprawdę imponująco. 

Coś tam w borze .... 
Coś tam w borze stukn ęło, coś tam w borze 

puknęło ... Bajeczka popularna. Właściwie nic ni­
komu się nie Sia ło, jeno ktoś tam z dębu spad ł, 

stę kn ął, jęknął i musi się teraz z tego stukn ięcia 

~wyli7.ać" . Tra1!edji właściwie nIema: dobrze hyło 
i dobrze będzie, lecz narazie trzeba się delikatnie 
obchodzić z 1!nacikiem. by bolące~o miejsca nie 
urazić. 

Ktoś zadużo brykał i coś mu tam w ser· 
duszku slUk nęlo, Grozny pan doktór każe ogra­
niczyć palenie papierosów, bo nikotyna szkodzi. 
A palić sie tak bardzo chce, może właśnie wię ­

cej niż zwykle. bo coś tam dolega i sk wierczy 
Pan ie doktorze! darujmy już psotnikowi. zdra­
dzimy mu tajemnicę papierosów odnikotynowa­
nvch. które będzie mógł palić bez szkody dla 
zdrowia w zwyk lej ilości Powiedzmy mu, że 
papierosy te o!!raniczają same przez się ilość 

wchlanianej nikotyn v i pozwa la ją na przeprawa· 
dzenie kuracji be-z zb}'tetznvch wyrzeczeń. 

Niech się rozchmurzy i nie kwęka dłużej, 
bo wpadnie w melan cholię R. 

Podzil;lkowanie. 
JWP. Drowi Albertowi Eugenjuszowi 

tą dro.Qll składa my najserdeczniejsze podr.iękowa­
nie za uratowanie naszej córki ad śmierci, w cza ­
sie choroby bardzo niebezpiecznej szkarlantyny, 
oraz za sumienną, troskliwą i prawie bezintere­
sowną pomoc lekarską . 

Mroczkowsq Kazimierzowie. 

Nadesłane. 
(Rubryka ta nie pochodzi od RedakcjI). 

Ostrzeienle. 
Mocą wyrOku Sądu grodzkiego w jarosła­

wiu z dnia 17 czerwca 1933 do L. : Kp. 758/33 
został za sądzoTlY j ózef Lipl'er rekle Unger na 
4 miesięcy aresztu, za oszustwO z tytułu wyłu­
dzenia od Nachmanna Hellera 2 obli~acyj, a 
mianowicie : jednej premjówki 4'/0 nom. wartości 
100 zł. Serja 7292 Nr. 21 i jednej Budowlanej 
3% nom. warlości 50 zł. Nr, 188.725. Ostrzega 
się więc posiadaczy tych ollligacyi, które winne 
być oddane Sędziemu śledczem u Sądu grodzkie­
go w Jarosławiu. 

Nachmann Htlltr. 

Kronika. 
(Redakcja be.r.warunkowo manullkryptdw nie Itwrłlca) 

Wojewoda lwowski p. Belina·PraŻrnowski 
bawił w jarosławiu 27 czerwca w godzinacb 

przedpołudniow}rch Po odbyciu konferencji z p. 
starOStą Wąsem p. Wojewoda wyjechał w kie· 
runku Przeworsk· Łańcut. 

Osobiste . Pan józef Salabun pruf. gimnllz, 
jum II -~o zostal z nowym rokiem szkolnym 
19 33/34 przeniesiony do Stanis ławowa. P. prof. 
Sa łabun w '(lasie swego Z-letniego pełnienia u 
nas obowiązków potrafi ł sob ie zjednać należne 
poważanie w kołach obywatelskich, a mir u mło· 
dzieży szkolnej. 

\V miejsce p. prol. Sa/abUlia został do tu l. 
gimnazj um IJ·go przeniesiony z gimnazjum ze 
St<tnisławowa p. prof. illt. Marjan Sobolewski. 

Pan MaksymiJjall Meistu uzyska ł na Uni­
wersytecie krakowsk im slopi eń Magistra praw. 

Egzamin dojrzalości w gimnazjum I-szem 
odbył się w dniilch 19-22 czerwca pod przewod· 
nictwem dyrektora Zakładu p. Dra Czekalowskiego. 
Do egzaminu pl :,emnego zosia li dopuszczeni 
w.$zyscy uczniowie tj. 28 zwyczajnych i 2 ekster· 
nis!ów, którzy zostali też dopuszczeni do egza. 
minu uSIlIego. 

Egzamin doj rzałości ustny z łoży li : Bielec 
Franciszek, Buch j oachim, Ehrenwald j ózef, 
Galewicz Roman, Gelernter Ka rol, Gorecki Ro­
man, Hoffenbratel Leon, Horeczy Romual d, 
Hi.itlner jul jusz, Kasia Władysław , Kilarski Tadeusz, 
Kłak Władyslaw, Kruk Franciszek, Ku1czycki 
Włodzimierz, Michalicha Stanisław, Mysyslyn 
r;irzegorz, Pyzik Stanisław, Rożek józef, Stafiej 
józef, Stawarski Tadeusz, Studziań ski Tad eusz, 
Szumyłowicz Roman, Tyraiski Ludwik, Woj ty na 
Paulin, Woś Franciszek, Chamczuk Bazyli (eksl.), 
Łukasiewicz Aleksander (eks!). Reprohowano 
przy e~zaminj e u!'i tnym 3 abiturjentów, 

Egzamin dojrzałośc i w gimnazjum żen · 

skiem odbył sie w dniach 24·29 czerwca pod 
przewodnictwem p. Napadjewiczówny wizytatorki 
K. O. S. L. Do e~zall1inu pisemnego zasiadło 
22 uczenn ic zwyczajn)'ch i 9 ekste:-nistek. Przy 
egzaminie pisemnym padły 3 uczenice f:wyczaj­
Ile i 5 ekslernistek. Egzamin dojrzałości ustny 
zdały wszyslkie a to: Brzezowska Wła­

dysława, Fechter Izabela, Gajerska Ludwika , 
Gl<:! :lz Ewa, Handzel Franciszka, Kosiliska 
Anna, Krajewska Ot y/ja, Kudler Irena, I{ul -
czycka Z-:>fja, KUfzman Anna, Liebshardt 
Barbara, Marciak Zdzisława, Mehrer Ada, Nazar­
kiewicz Marja, Schwarz Gizela, Szewc /(azimiera , 
Traczewska Helena, Trybaiska Zofia, Wagner 
jadwiga, Brenner Sala (eks!.), Łucz:yńska Anna 
(eks!.), Rożp.k Cesia (el,st .), Silbiger Helena (ekst). 

Omyłka druku. Przy ustnym egzaminie 
dojrzałości w gimnazjum /logiem padlo nie 4 -
jak to mylnie wydrukowano w ostatnim numerze 
- lecz .'i abiturjentów. 

Żałobna manifestacja. Staraniem Ligi 
Pracującej Palestyny odbyła się 25 bm. w szczel­
nie wypełnionej sa li " j ad Charuzim ~ żałobna 

manifestacja ku uCtczeniu pamięci skrytobójczo 
zamordowanego 17 bm. w Tel-Awiw błp. Dra 
Chaima Arlosorowa, jednego z najwybitniejszych 
członków światowej egzekutywy sjon . i członka 
departamentu polil}'cznego tejże . W manifestacj i 
żałobnej wzięli udział przedstawiciele Gminy żyd. 
p. p.: Dr. Ettinger i Dr, Segal, oraz przedstawi­
ciele organ . sjon., wszystkicJi Związków i Sto· 
warzyszeń. Manifestację żałobną zagaił p. józef 
ROlhenberg, poczem kolejno składali oficjalne 
oświadczenia p. p.: Dr. Ettinger im, Zarządu 
Gminy żyd., Dr. R. Rosenblihh im. organizacji 
sjon. (Siam sjon.), prof. Weisinger przedstawiciel 
Hitachdutu. Wszyscy mowcy w swych deklarac­
jach wyrażali najwyższą cześć dla pracy skryto ­
bójczo zamordowanego j podkreślali niepoweto­
waną stratę jaką sprawę żyd . dotknęła śm ierć 

tej miary człowieka, jakim był błp. Or. Arlosorow. 
Niezwykle silne wrażenie wywarło na wSzy -
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slkich przemówienie przedstawiciela Poalej-Sjotl. 
p. Dra Ludwika Blumenfelda. Mowca z właściwCl 
sobie swadą i ujecie m synletycznem całokształtu 
olbrzymiej działalności skrytobójczo zamordowa­
nego dla dobra sprawy żyd. w Palest)'nie, przy 
koncu swego przemówieniR, - które~o sluchało 

się z zapartym oddechem - nie wahał się w ostry 
sposób wyst'łPić przeciwko w~rowadzaniu teroru 
do polityki żrdowskiej. Poczem odczytano od­
powiednio zreda~owaoe rezolucje, które bez 
żadne20 spP.eciwu zostały uchwalone 

. Zauważyć należy, że przebieg żałobnej ma-
nifestacji hl'ł n3d wyraz poważny i niczem nie 
zamąc(l(1y. 

Pełne zwycięstwo zdrowej myśli w Związ-· 
ku żyd inwalidó w. W dniu 2S czerwca w szczel· 
nie wypełnionej sali .. Jad Charuzim-, przy 
współudziale przedstawicieli Władz, - odbyło 

sie nadzwycz~iJne Walne Zgromadzenif' cllonków 
Zy.iqzku żyd. inwalidów, wdów i sierot wojen­
nych_ Zebranie w krótkich i jędrnych słowach 

zagaił wiceprezes p. Mohl, poświecając gorące 

wspomnienie pośmiertne zasłużonemu prezesowi 
tut. Związku b/p. M. Eilbergowi, które zebrani 
uczcili przez powstanie z miejsc. POczem przy· 
witał przedstawicieli Władz, wielce zasłui:onego 
prezesa Gtówne~o Zarządu Związku żye!. inwa· 
!idów p. Jakóba Bachnera, przedstawiciela na ­
szego pisma, - któremu zloż}' ł serdeczne podzię­

kowanie za życzliwe ustosunk()wanie się i po­
moc w słu sznych sprawach dotyczących inwa· 
!idÓw - i wsz)'stkich zebranych. Następnie zl!odnie 
z je~o wnioskiem wybrano jednogłośnie prze­
wodniczącym dnia p. Emila Tenzera, który ob­
j~wszy przewodnictwo podziękował za zaufanie 
i udzielił g/os głównemu referentowi p. Bachne­
rowi prezesowi Głównef!o Zarządu 

Pan prezes Bachner w prawie dwugodzin­
nym referacie wyczerpująco omówił całokształt 

kwestji inwalidzkiej, którą, co z naciskiem pod­
kreślił, rZi$d pornajowy skierował na właściwe 

!Ory. Omawiając ostatnie ustawy nadmienił, że 
Zarząd Główny Związku tyd. inwalid. zwrócił 
się z me:norjałem i odpowiednierni poprawkamL 
do Ówczesnego reler.:nta wiceministra p Sta­
rzyńskiego, celem złagodzeuia ustawy inwalid, 
co miarodajne czynniki w główII\'rn zarysie 
uwzgJ.:dniły. Jakkolwiek prele/.!ent dzia łał jedynie 
i wyłącznie dla dobf8 wszystkich oliar wojennych, 
co zre~ztą i kompetentne czynniki uwały - to 
jednak niestety w in nym Zwią"l.ku "lnależli się 

jednostki, którzy dla celO\\' "1Hłrodowych~ i 
_swois tej polilykiM puscLlł hasło. te Zwiltzek żyd. 
inwalidów przyczynil się do zaostrzenia ustawy 
in wal. Nie brakło leż i osobiStych wycieczek 
z tej strony pod adresem prele/.!enta. któremu 
nawet w /.! łównym or,!!anie wars7.dwskim, po­
krewnym duchowo 7. inwalidami rzucające mi 
powyższe plotki, - imputowano, że otrzymał 

zato od rządu 100 000 zł Z oburzeniem prele­
}!ent odpiera PO\\')'ższe niecne in~ynuacie i fał­

szowanie rzeczywistej prawdy Referat p prezesa 
Bach nera spotkał się z burzą hura.i!anowych 
oklasków, a jedna z wdów wręczyła mu samo­
rzutnie w dowód wdzięczności wiązankę kwiecia. 

Poczem przystąpiono do Mclou~ 7.ebran;a 
do wyboru nowych Władz. Przed przysti$pieniem 
do tego punktu p preles Bachner przedstawił 

aktualność wyboru ludzi znanych j ofiarnych do 
pracy i Ostrzega ł przed mieszaniem do spraw 
Związku pobudek animozji osobistej. Przyczem 
m. i. nadmienił; ~Nie chciałem tefto poruszyć. 

lecz jesu~m zmuszony obecnie tO uczynić Na 
krÓlko przed ś mi e rcią b/p zas/użoneł!o prezeza 
kolegi Eilb'!rga, otrzymałem od Niego list, w któ­
rym prosi mnie, abym się zajął lul. Zw~ązkiem 
i dołożył staran, by Zarząd Związku dostal sie 
w rece ludzi, którym dobro Związku leży na 
sercu. List ten - brzmią silne słowa p. prezesa 
Bachnera - to niejako teslament pozostawiony 
przez błp. kol. Eilberga, którego muszą wszyscy 
dotrzymać, a nad jego wykonaniem ja osobiście 
czuje się w moralnym obowiązku czuwać,". 

Słowa p. Bachnera wypowiedziane wsilnem 
podnieceniu i widocznem wzruszeniu wywarły 

na wszystkich silne wratenie, temwięcej, że sło­
wom towarzyszył p/acz starego ojca błp. M. 
Eilherł!.l. Widoczne m by lo po tej oficjalnej enun· 

Powodzenie Tytoniówek. 
OJ,!romne zainteresowanie wlkołach 

palaczy papierosów wzbudził "~nowy 
wynalazek, O którvm j:Jż wspominaliś­
my. Nowe gilzy. TVloniówki"·v;yra.. 
biane z prawdziwych liści tytoniowych, 
znalazł z miejsca Ivsiące nabywców, 
którzy ocenili nie tylko 7.drowotne '""'i'a': 
lety, ale zwłaszcza smakowe. Ten wy· 
nalazek Polaka, opatentowany we 
wszystkich krajach, zwróci / również 

na siebie uwaJ,!e zaJ!raniczne.i!o prze. 
mysłu tytoniowe/.!o, skąd wpły"clO 
wiele ofert na nabycie licencji. z 
cjacji najwyt~zei!f) przedstawiciela Zarządu Glów­
ne~o, i:e mówi tu nielylko pre7.es GI~wnego 

Zarządu, któremu jedynie dobro Zwiąr.ku leży 
na sercu ale i karny żołnierz. który slńw na 
wialr nie rzuca TOTeż nic dziwneeo, że ~mal­

knTltend~ . którzy dotąd "rohili opozycje" onie­
mieli, a cała lista Zarządu, nad którą głosowano 

imiennie prze~zla jednogłośnie. Nadmienić nale­
ży. że wybory z clllą skroputalnością ustawy 
pr7.cprowadzat osohiście n. prezes Bachner. 

Nowe Władze IUL Związku przedstawiają 
się następująco: 

W skład Wydziału weszli p p.: Ten7.er Emil. 
Rosenblan Wilhelm. Mohl Meondel, Metzeer Leib. 
Tanenbaum Samuel. Groder JÓ7.ef. Vo/.!el Mozes 
W skład Komisji Rewi7.yjnej pp.: Dr Lowy Leopold, 
Brenner Fdwel, Ru!lensalt I Zł aer. \V sk ła d Sądu 

Polubown~go p p: Radca Haut Henryk, Dr. 
Schorr Samuel, Oskar Tannenbaum, Schwarz 
Fiszel i BlumenberJ! Efraim 

Poczem przewodnic?ący dnia p. Emil Terlzer 
pod7.iekowaws7.y najserdec.1niej p. prezesowi Bach­
nerowi za Jelln trud)' i oiiarną prace dla ofiar 
wojennych i prosząc O dalszą pomoc i opieke. 
zebranie zamknąl. 

- Z na ... zej strony z prawd7iwem zadowo· 
leniem stwierdzClmy. że l1pel lIa<;z skierowany 
w ostatnim numef7e pod "dresem Palla Pre7.e .. a 
Bachnera nie minął bez p07.:ądnnel.!o echa. CZefllll 
dał wyraz przedstawiciel na"r.e~o pi!'ma na po­
wyższem zebraniu.-

Człowiek - zwierzę Nie7.wykły wypadek 
zaszedł 22 bm we wsi Cie~z3clnie Małym. będący 
jaskrawym dowodem zllnilizny moralnej. która 
niestety 7. OŚrodków miejskich pr7.edOsłata się 

do spokojne j napOZÓr dotąd w::oi. 
Oto klytyczne~o dnia okolo l!odziny II ·tej 

przed pol niejaki Gerczak lal 31. Ilospodarz 
z Cieszacin8-małe~0, żonaty, uprowadził około 

13 len liczącą Julie Ossolińską w pole. wciągnął 
do żyta "gdzie jej mial pokazać ptaszki- i po· 
pełnił na niewinnem dziecku ohydnego wiewo· 
lenia. Zrozpaczona matka z pokrwawionym dziec­
kiem zjawiła sie u lekarza p. Dra Dawida Turn­
heima, który skierował ją do lut. sądu. Na za­
rządzenie p. asesora sędziowskiego Stachania 
znawca sądowy lekarz p. Dr. Mayer po zbadaniu 
wydał odpowiednie parere. Zwyrodnialcem, zaieły 
się wladze bezpieczeństwa, klórego aresztowano 
i odstawiono do tut. sądu Qrodzkiego. 

Tragiczne czyszczenie browninga. W dniu 
25 bm okolo .l!odz 7-mej rano dy.'óch żołnie­

rzy z 6 Baonu Teleł!,r. a to: Michał Rozkrut i 
Jan Szeląg przy czyszczeniu browninga tak nie­
ostrożnie manipulowali, te browning wypalił, a 

Jak drut • 
kolczasty 

wprawdz ie nie tak rap­
townie - ni8zczą pod­
rządne gatunki mydła 

kosztowna biel izne Sz a­
nowne j Pan i, nie 'dość 

ostrotnp j przy zakupnie 
mydła. Rzekomo tanie i 

nieznane mydła - to, za­
wsze rze cz ryzykowna. 

Oplaca sią wydać 20-30 
groszy wiącej ,utywać 

jednak bezwarunkowo 
znane- mydlo .Ko!łontay 

z pralką". które przez 
swa łagodność i duta 
zawartość gliceryny-
czyści szybciej i chroni 
ielizną. W utyciu jest 

ono jednak tańsze przez 
swą wydajność. Mydlo 
"Kołł:ontay 11 pralka" 
żna otrzymać w każ: 

lepszym aklepie. 

manipullljącemu S7erel!. Rozkrutowi kula ~rze· 

slrzeHla dłoń. zaś obok stojącemu s7.erelfowcowi 
Szeląl;!.owi. kula trafiła w kłatke piersiową do płuc, 
tUl obok koniuszka sercowe~n Pierwszej wy· 
datIlej pomoc" lekarskiej udzielili p p: Dr. Dy­
s7.yński i Dr Spatz W I!rożnym stanie rannego 
szere$!. Szeląga odstawiono do tut. }!arnizonowej 
izby chor)'ch. 

Po:tar spowodowany .. niewinną" zabawą 
dzieci Dnia 26 C7erwca okola J,!odz 18-t-ej po· 
w5tal poiar w 7agrodzie Ludwika Soleckiego 
wM3nasterzu tul. powiatu, skutkiem czego spalił 
si~ dom mieszkalnv. stainia, stodoła, narzedzia 
rolnicze i l świnia Szkoda wynOSi około $000 
zł. Pożar wznieciły d7.ieci po .. zkodowaneJ!o. ba­
wiąc się w stodole zapa/kalni 

Kronika p4łllcyjna. Doprowadzono na Ko­
mi:,arjat P. P następująct: osoby: Zofit: Cwynar 
za porzuc~nil! d:ziecka, Jó .. efa Szczeklika z Ra­
domia do stwierdzenia tożsamości, Czesł3wa 

Ulowskiego i Józefa Bocht: obu bez Slalego 
miejsca zamieszkania za wlócz~goslwo i tebra­
ninę, Józela Cwynara ze Szczytnej za KradzieŻ" 

WOzu na szkod~ Franciszka Gumleniaka z Paw­
ł osiowa. 

Pielęgnowanie ,",'losów w lecie Szanow­
n)'1ll Czytell1iClkom je Si zapev.'Ile \\ iadomem, że 
wlosy \\ )'l11a~aią latem szc:r.e~ólneł piele~łłacji. 
bo ku (I. pot i słońce- oddziałują ujernnjt: na lc.h 
w\'Uląd To lei. powslechnce znilrla firmil. .. Kollon­
la}'~ miala dosknnały pom~'sl. podejmując się 

fubryka(ji swego 5hempunalu" odbit:rając lem 
samt:m swym klientkom trOske O piel~i!ł1owanie 
wlmów. Już teraz miljonowe rzesr.c P"a'l uŻy·.\ają 
ten znakomily środek do pielel!nuwilnia wl,)só . 
i wyrazalą się o nim z zachy.ytem. Ws.zystkie 
Panie są z MShempunslu I<ołlontaya~ tak samo 
7.adowOłone, jak z mydła ~I(ołłonlay z pralką­
- tern bardziej. że przy zakupIlIc legu I. dobroci 
znaneł!o mydła otrzymują w prezencie oryginalną 
paclke Shempunalu warlOŚci 40 groszy bez płat· 
nie. Zawartoś, jednej pa(zki ie~t tak spora. że 

wystarcza dla calej rodz[IIY. Polecamy łlaslym 
Szanownym Czytelniczkom. by przy zakupnie 
mydła _Kolłontay z pralką- tądały zawsze ory­
ginalną paczk~ Shempunalu Kollontaya. Mydło 

.. KoUontay z pralką" z dodatkiem Shempu­
nalu -10 naj korzystniejszy zakup dla wszystkich 
Pań Domu. 

Związek Żydów Uczestników Wojny i 
Walk o Nłepodległość Polski zozganlzowar 
na dzień 25 i 26jczerwca Walny Zjazd swoich 
członków w Warszawie 

Na Zjazd przybyły bardzo liczne delegacje 
poszczególnych oddziałów oraz liczne rz.esze 
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członków ze wszystkich zakątków Rzeczypos­
polilej. 

Zjazd rozpoczął się 2$ czerwca żałobnem 

nabożeństwem za poległych, w wypełnionej ro 
brzegi synagodze, a wygłoszone tam przemówie­
nie rabina profesora Dra Schorra ustaliło już 

zaraz z początku oblicze zjazdu i jego charakter. 
W przemówieniu swem, które wspaniałością for­
my, wielkością uczucia i gh:bokością zawartych 
w niem myśli porwało i uimponowało zebranym, 
podkreślił profesor Dr. Schorr, że Żydzi polscy 
nie są przybyszami, korzystającymi z chwilowej 
ł::ościnności, lecz od tysiąca prawie lal zl1ajdują 

się na ziemi polskiej, w której spoczywają pro­
chy ich praojców, :te związani wszystkimi węzła­
mi serca i uczucia z ziemią i narodem polskim, 
przeżywali razem chwile pomyślności i nieszcz~ść, 
wzlotów i upadku . 

Lydzi polscy w miarę swoich sił i możli­
wości pomnażali dobrobyt kraju, wzbogacali jego 
skarbnicę duchową i własną krwią przypiecz.ęto­

wali akl wierności i miłości Ojczyzny. Niejedno· 
krowie walczyli Żydzi wraz z innymi synami lej 
ziemI w Jej obronie, a w sercach tych bojowni· 
ków gorzał ofiarny ogien gorącej miłości Oj· 
czyzny . ~ 

Mowca w dalszym ciągu zaznaczył, że tak 
jak dotychczas, nigdy - nie braknie Żydów tak 
w chWIli niebezpieczeństwa jak też i w pokojo· 
)\lej pracy dla rozwoju i podnieSienia potęgi 

Państwa, a budować chcą wraz z innymi wielkie 
dzieło na fundamencie prawa i sprawiedliwości . 

Po przemówieniu prof. Schorra odbył się 

apel poległych, poczem nastąpiło złożenie wieńca 

na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Popołudniu tegoż dnia odbyło się plenarne 

posiedzenie Zjazdu, na klórem wybrano prezyd· 
jum i poszczególne komisje. 

W drugim dniu Zjazdu odbyło się uroczyste 
posiedzenie w sali Rady miejskiej Warszawy, 
które zaszczycił swą obecnością wiceminister ge· 
nerał Fabrycy imieniem Pana Prezydenta Rzeczy­
dospolitej, prezes Fidacu generał Górecki, imie· 
niem miasta Warszawy radny m. Majzel, wicepre· 
zydent miasta Lwowa Chajes, specjalnie na zjazd 
delegowany, oraz reprezentanci całego szeregu. 
Związków I Stowarzy.szeń.1 

Po zagajeniu posiedzenia przemówi ł dO 
zebranych w krótkich słowach generał Fabrycy, 
poczt!1T1 prof~sor Balaban wygłosił obszerny re· 
ferat o powstaniu 1794 r. i Berku Joselewiczu. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje prze· 
mówienie generała Góreckiego, przerywane wie· 
lokrotnie okrzykami i burzłiwymi oklaskami. 

Generał Górecki poświl:dł VI swem prze· 
mówieniu wiele miejsca Zydom uczestnikom walk 
legionowych, wezwał gorąco do podtrzymania 
tych tradycyj przez pracę wśród młodzieży, w 
duc;hu zasad i ideałów wyznawanych przez u· 
czestników zjazdu. 

Kiedy generał Górecki oznajmił, że Zwią­
zek Lyd6w Uczestników Wojny i Waik o Nie­
podległość został jednogłośnie przyjęty do fede· 
racji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
okrzykom i oklaskom nie b)'lo końca. 

Wielkie wrażenie wywołało leż przemówie­
nie wiceprezydenta miasta Lwowa Chajesa, o raz 
programowe przemówienie profesora Żmigryde ra. 

Zjazd otrzymał ponadto wiele telegramów, 
a w szczególności od pana premierd Jędrzejewicza 
od genera ła Rydz·Śmigłego , genera ła Orlicz-Dre­
szera, od miasta Lwowa i cały sze reg innych. 

Popo łudniu dnia 26 obradowa ły poszcze· 
gólne komisje, zaś wieczorem odbyło się ple­
narne posiedzenie na kló rem uchwalono rezol ucje. 

O ile chodzi o wrażenia, 10 Zjazd był na 
wielką skalę zakrOjoną, wzniosłą, poprostu wspa­
nialą, manifestacją patriotyczną, a nastroje i en· 
tuzjazm na Zjeździe panujące, nie pozostawiały 

wąlpliw(.ości co do uczuć ożywiających uczestników 
Nie zamącił uroczystości żaden zgrzyt, a ci 

którzyby Jak zawsze i wsz~dzie mieli jakieś ~za· 
sadl\lcze ldstfl;eż~nia i małe wąt p liwości" nie 
d",, '" na ZleżJtic wogóle do głosu. 

bestIą Ikzbd lelI by ła znikomil, po proslu 
W I 'i,:óle ich widać nie by lo. 

· t. "f~t.~S J /\ K O S (./\ W ~ 1\ ,- !lI r. ... 

Zdecydowa nie J bez lBstrzdeń podkrd·,--,--,---·----·,,·_-,·,.----·----· 
Iił ZI·azd, Iż naczelnym obo wi,.,zkiem każdego _. l..g ~ -6 ~ ~ ~ a. 

"I lo. C 0._ '" E N lIł 
Żyda, obywate la pol skiego , jest miło~ Oj- - co o _ ~ ~ .~ . ~ ~ 
czyzny, P. trl·otyo m, gotowość do wszelkich ~ .! ~ .,. ~;: t IC '<.I ~ .= :: 

- u Pol.~:i i. - CIIł.:a: • -a ... 
ofj a r i współpracy dla dobra Państw., na u- ę.= !!. -f: <.ol t:: ."_ Z.- z:.lIC ",'- >. as 0- - "' _~ N .... 
sad zie r6wnouprawnle nia . =::: o >. Pol ... U3::::t .... ~ ~ .. 

[ sądzę , że idee te wajdą naj szerszy od- ~ ~ :S ~ ~ i _ j N II1II Pol v:ł - II 

dżwięk w calem społeczenstwie, a hasła tam rzu· ... "CI. E -g ~ = e ~ ,:fe ~-0;-
CO:1e nie pozostaną bez echa . :::e _ .- '" &..:n m:;; CI ~-; o .~ ~ c al E. 

Dr. Karol PecZI'nik. ;>o >. .- ~ .;; u ...... lIł N _ ... _ ~ .. ' - CI. .. 

Od d I Z b k . - ~ ........ ~ P'-::J "- - • e ' · " Re a kc I I powOdu ra II mIt" .; , spra. t."l iQ ... ~;::..... ... .y ... lilii z: .. oD 

wozdanill sp"lrlowe W uasU:pnym numerze. - ..".-1:::; <I> :::l '" c. ~ - •...• >':2 _ .- u 1&1 'O 
--- -=- :2 - .= 01:"-- ~ 'ij- ~ :>i::" l;. 

DziałalnośC Kasy Chol"ych ..... :r~ ~ł" ... l :;;; · E ~ 2~ ~ ·IUIlli> 
lit Przemyślu ..... oC "~ " . ... = e--~ u ~ v'U .. u ","'N v .. 

wraz :t Oddzi ałam i w Jarosrawiu , "-I.J .: ~ i;' Q. .- l: - oZ Z ID ił 
Q:; ~ <Il·:;: .!f O ~ U IM ..... 

Mościs k ach i Dobromilu. Q.. ClIł ~» ~ :. CI ... .:: 
Za maj 1933 roku ::c: g : ~ ~ oN CI :.;: 

Z dniem 31 maja 1933 liczba ubezpie· 
czonych wynosiła: Mężczyzn 14.143, kobiet 1.489, 
czlonków rodzin 19.543. Na podstawie zamknię· 
cia rachunkowego obroty pielllęzne za ł·szy 

kwartał 1933 w związku ze świadczeniami Kasy 
scalonej przedstawiają się następująco: 
Dochody; 
Składki członkowskie 

Wydatki: I04AOO. I-łL;;;;;;;;;;;;;;:;;;;~~~~~~~~~~1 
Zasiłki 

Pomoc lecznicza 
Środki apteczne i opatrunkowe 
Szpitale i zakłady lecznicze 
Profilaktyka i propaganda 
Przewóz chorych 
Koszty administracji 
Koszty ogólne 

10.51154 
27.10247 
14.621.23 
12.980.93 
3.99222 
1.937.80 
14-ł97.16 

4.987.64 
Administracja własnych nieruchomości 

Przemyśl, dnia 22 cterwca 1933. 

1.115.25 

Dyreklor 
Kasy Chorych 
tfulryk Zins 

OliłiOSZtinlti LICYTACJI 
ZIIKLIID Z"S'"W"ICZY 

tiUlitinJUSZA BOJARSKltiliD 
W JAIlOStAWI U, G rodzka 9. 

W tokalu Zakła du Zlkbd .. lutawninego w Ja­
roS-ławiu prlty ul . GrodlkieJ 9 odbędde się dnia 
13-go I J P c a 1933 o e:od:z. 10 rano publiczni 
licytacja, na której .prudane :zos l ln ł (najwię· 
cej dajłcemu u gotówkt;) ustawy pr:zy j ęte w 
w eu.le od dnia S·go II i e r p n I a 1931. do 
dnia I slyc:znla 1933. od Nr. 9570. do Nr. 12530. 

dotąd niewyk upione lub n ieprolongowa ne. 
Po uko llczeni u pierwszej licytacji odbędz ie 

się :uraz druga licytacJa, na której spru dane 
zostaną wszystkie ustawy, które w popnedniej 
licytac ji spadły. 
UWAGA: Ce tem u niknięci II znaczn)'ch koszt6w 
cechowania przedmlot6w do licytacji pn:eznac:zo· 
nych. wzywa siC strony, by we własnym swoim 
interesie przeprowadziły wykupno. wZl!tędnie pro· 
longatę zastawów najpótniej do dnia 10 lipca. 

W dniu licytacji wykuDna am prolongal nie 
pr:t:yjmuje się. 

CZEMU KUPUJĘ 

W "IMPERIAL"! 
o; wybór towarów największy 

o ceny przystępne 

o usługa sumienna 

o dogodne u I g i w splatach 

o gatunek towarów najlepszy • 
ADOLF BLUCHER 

01111' 1IIId lIulllc~ mlllr!llI. lln.lnlsb 
w JAAOS&.AWIU. ul. 3. Maj. 1. 

(daw ll lt!j Kmach straty pohrnej) - Telalon Nr . 1 6~ 

dOstarcza cement wall.onowo a. w.zy.tklch fa. 
bryk OlU poleca detljliunle :r.t! składu : Cemelll 
portlandzki , wapno, gips Sllukalorski i alabastrowy, 
wapnO hydrauliczne, ce~ły i gtinki szamotowe, 
płyt)' piekarskie. piece kaflowe: daChówki szklane. 
IrzcillC, asfalt, karbolineum. ler, smoły, papę da· 
eho ... ~ i i:r.o~cyjnl!. tKutnlc"leao) orlz rarby, po_ 
kc:.\I)'. lakier)" lerpel1lyny, kred)', pcndzle, pasly 
do UOdłÓI!. klin!!enl, Isbul. :iznury asbc::"Owc 
I wszelkie Inlle: malerlllły w zakres Dudowniclwl 

wchodz~c~ 

To .... ar)_pl~n.-szor :t.I.: alle I C.,IIY lIuI1Kure:llcYJ"<' 
W81unlll zapłat)' w<,<lIUj! UlIlvII)'. 

Nie bądźcie I e kko m y ś I n i ! 

A Primeros 

Pamiętajcie te preze ' waty wy 

" P 'I' 'i 'In e '}' o S il 

m a i ą już ustaloną opinje jako 
, najlepszych lIajlepsze ! 

Nawozy slEtuczne 
na sezon iesienny b . r. 

• to , ====-_ 
tomasynę belgijską, 

fosforyty rachowskie, 
kainit zwykły i pylasty, 
Sól potasową, 
superfosfat mineralny, 
azotniak mielony i granulowany, 
sa l etrę wapniową i sodową, 
siarczan amonu, 
saletrzak i "Nitrofos", 
w całowagonowych ładunk . wprost z kopalń i fa­
bryk, zaś detaj licznie z magazynu w Jarosławiu, === d OIł. reu = 

SPÓtOZIELCZY 8ft" KRO L " I C Z Y 
I; DSlranluO':-~ odpowl .dal.lnołclą 

W'AROSł.AlItIU. 

Ofia ry K wasu moczowego 

Podarr.. 
OtyloSc 
Reumatyzm 
Art erio. 

Sclerou 

I.llt rut r I~ II asem lII"ctnw~·m. tllrturu\\';, " ~ 
bul.un! lIIoie h~e oraVmany tytku p171"J 

URODONAL 
Ponieważ URODONAL 

r ospuszc:: t o Kwas moczo w y 

GCIIUa!DI Repreu nt.cjl : WI rni"'. , Fredry 4 
Prawdyiwy URODON AL tylIco : polsk,i (rancusk, 
etykie t. Zldu w .ptehcb i skl ld a~b I ptecanijeh __________ '----------_....1 

WVd.""r .. , odDow llJldJ' lalnv r."aktor : EMOUEL SCHIFFIIAlllłII Orwka r nla S. ł1aum 2 arl e na \Al larns,ławiu 
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